Numer wywiadu: 8

Streszczenie wywiadu pogłębionego (IDI): „Rodzina w Polsce 2025: Wolność Religijna, Małżeństwa Mieszane i Transformacja Społeczna”

Metryczka wywiadu

A) Płeć respondenta/ respondentki: 
kobieta
	

B) Konfiguracja światopoglądowa partnerów /małżonków: 
kobieta: protestantka
mężczyzna: katolik


C) Rodzaj związku:
małżeństwo


D) Wiek małżonków /partnerów: 
kobieta: 40 – 49 lat
mężczyzna:: 40 – 49 lat


E) Wiek i płeć wspólnych dzieci (od najstarszego): 
1) syn 13 lat


F) Łączny staż związku w latach: 28 lat




Część I: Charakterystyka związku mieszanego
	Początki związku: czy różnice (religijne, wyznaniowe lub kulturowe) były od początku widoczne?

Nie, poznali się na Oazie – zgrupowaniu ludzi wierzących, którzy byli chrześcijanami z różnych kościołów.

Na tym obozie rozmawialiśmy generalnie o tym co nas łączy, czyli o Bogu, był to naprawdę wspaniały czas, nie było różnic… nie rozmawialiśmy o różnicach, tylko o tym co nas łączy. Więc na początku nie zdawałam sobie dokładnie sprawy z różnic jakie później będą między nami

Przed ślubem „mąż robił wszystko” żeby różnice nie były widoczne


	Czy różnice miały wpływ na decyzję o sposobie sformalizowaniu związku (np. ślub kościelny, cywilny) lub o nieformalizowaniu związku, wspólnym życiu? 

Tak, moment myślenia o ślubie był pierwszym, gdzie różnice bardziej wypłynęły.

Już jak braliśmy ślub, to wtedy mój przyszły mąż tłumaczył, że weźmiemy ślub, ja chciałam normalnie we wspólnocie, przy pastorach, on powiedział, że nie, że co ludzie pomyślą, że to środowisko, on miał dużo rodzinę… znaczy dużo znajomych, rodzinę to miał tylko matkę, ojca, jedną jakąś tam kuzynkę, ja miałam bardzo dużą rodzinę i właściwie moja rodzina w większości była w naszej wspólnocie. I chciałam taki ślub we wspólnocie, ale że on katolik, to sobie zdawałam sprawę. I w końcu doszliśmy do wspólnego, żeby nie robić… charakter despotyczny, jako wojskowy przyszły, więc uległam, że zrobimy ten ślub w kościele katolickim. I później wspólne wesele, to już takie wspólnie, wszyscy razem. I tu jeszcze nie… no był pierwszy zgrzyt taki, ale to był taki łagodny


	W jakich sytuacjach w codziennym życiu najbardziej widoczne są różnice? (religijne, wyznaniowe lub kulturowe)

Po ślubie mąż uznał wspólnotę żony za sektę i zabronił jej tego wyznania. Nie zgodziła się na to, ale nie praktykuje wyznania przy nim.
Niestety po ślubie okazało się, że mąż jednak uważa, że ja chodzę do sekty i zabronił mi całkowicie tego wyznania, chodzenia. Wiedział, gdzie chodzę, więc się nie zgodziłam z tym. Święta wyglądają tak, że obchodzimy je w nurcie katolickim całkowicie, a ja chodzę na swoje spotkania osobno. Mąż stara się nie zauważać tego, że gdzieś idę, coś robię innego. Nie zgadza się, ja też się nie godzę, więc po prostu problemy zamiatamy pod dywan. Nie zauważa mąż tego, co ja robię, nie zgadza się na to, mówi to wyraźnie, ale ja i tak robię swoje
Główną strategią radzenia sobie z różnicami jest próba zakrycia ich. Przykładem jest np. szwedzki stół na świętach Bożego Narodzenia


	Jeśli nie widać różnic na co dzień: dlaczego?
Żona w pełni się dopasowała i ukrywa religię przed mężem (choć on oczywiście wie, że ona wierzy).




Część II: Dynamika światopoglądowa w życiu rodzinnym
	[bookmark: _Hlk203994758]Czy małżonkowie /partnerzy rozmawiają w domu na tematy światopoglądowe lub religijne?

Nie rozmawiają, bo jak rozmawiają to się bardzo kłócą, a mąż nie szanuje jej zdania.


	Czy respondent/ka miał/a kiedyś wrażenie, że otoczenie (np. rodzina, sąsiedzi, instytucje) ocenia ich związek ze względu na różnice (religijne, wyznaniowe lub kulturowe)? 

Tak. Znajomi męża nie szanują wyznania kobiety i nie podoba im się taka sytuacja, oczywiście mąż jest po ich stronie. Jej rodzice, odkąd mąż przestał akceptować jej wyznanie są od męża odcięci i raczej się nie widują.




Część III: Wychowanie dzieci w związku mieszanym
	Jak małżonkowie /partnerzy podjęli decyzję o wychowaniu religijnym dzieci? 

Mąż sam podjął taką decyzję, argumentując, że to najpopularniejsza wiara w społeczeństwie Polskim. Kobieta się po prostu nie sprzeczała. Rozmowy nie było, dla męża to było oczywiste.
Przed ślubem mąż chciał omijać temat i zapewniał, że jakoś to się naturalnie ułoży.


	Jak wychowanie religijne dzieci wygląda w rodzinie w praktyce?

Syn ma całkowity zakaz udziału w modlitwach i spotkaniach wspólnoty matki. Kobieta czasem uczestniczy w najważniejszych katolickich nabożeństwach z mężem i synem by ten drugi nie czuł się odrzucony.


	Czy różnice światopoglądowe (kulturowe lub religijne) komplikują wychowanie dzieci?

Tak, szczególnie trudne jest ukrywanie przed synem podziału. Jeśli żona nie mówi, że jej zasady wychowawcze czy wartości przekazywane synowi wynikają z religii to może je stosować, oczywiście jeśli nie są sprzeczne z jakimiś przekonaniami męża
Żona chciałaby w domu mniejszą dyscyplinę dla syna. Starają się kłócić o to tylko pod nieobecność syna. Niestety, nic z tego nigdy nie wychodzi.

nie, mąż i tak… z moim mężem nie ma kompromisów, nie dochodzimy. Możemy się pokłócić, ja próbuję wyegzekwować swoje zdanie, ale to jest tylko tyle, że się pokłócimy i to wszystko

Wcześniej syn też pomagał kobiecie w domu, ale wraz z wiekiem jest do tego coraz bardziej niechętny, bo ojciec nie musi i to przecież nie jest w ogóle rola faceta pomagać w domu.
Jednym z niewielu elementów wychowania, który wywalczyła kobieta jest brak stosowania jakiejkolwiek przemocy wobec dziecka.

Jeśli nie ma tego rodzaju problemów: dlaczego, jak udaje się ich unikać? 
Ustępuje zawsze ta sama osoba – żona.


	Czy dzieci pytają o różnice (wyznaniowe /światopoglądowe /kulturowe) między rodzicami? 

Raczej nie zadaje, bo wie, że nie powinien. W razie pytań jest odsyłany przez męża do katechetki i księży. Jest coraz bardziej dociekliwy, ale raczej głównie na osobności z matką.

Jak rodzice tłumaczą dzieciom swoją sytuację?

Kobieta na osobności z synem tłumaczy mu różnice między wyznaniami jej a jego i ojca. Syn wykazuje zainteresowanie i też w tajemnicy mówi matce, że chciałby wziąć udział w spotkaniach jej wspólnoty i poznać jej religię kiedyś. Matka zapewnia go, że swoim czasie to będzie możliwe i że musi na ten moment robić to co dla niego najlepsze.

Jeśli dzieci nie pytają o różnice (wyznaniowe /światopoglądowe /kulturowe) między rodzicami - dlaczego? 

To temat tabu.
Syn w tej chwili już coraz bardziej sobie zdaje z tego sprawę, czasami się pyta. No ale też jest wychowany w tym od malutkiego, więc wie, że za dużo pytań nie może zadawać


	Czy dzieci spotkały się z trudnościami (np. w szkole, wśród rówieśników) związanymi z tym, że rodzice mają odmienne przekonania religijne lub kulturowe? 

Brak - syn jest katolikiem i chodzi do katolickiej szkoły prowadzącej przez księdza i siostry zakonne. Koledzy syna są z podobnego środowiska co on. U nich też panują duże ograniczenia i dyscyplina.


	Jakie wartości związane z różnorodnością religijną lub światopoglądową rodzice chcą przekazać dzieciom? Czy wychowanie w związku mieszanym przynosi dzieciom korzyści? Jakie?
Kobieta stara się przekazać synowi bardziej uniwersalistyczne wartości. Mąż oczywiście nie.

To znaczy tu [syn] ma dwie szkoły, ja jestem tolerancyjna, przyjmuję wszystko bardziej otwarcie, a mąż absolutnie nie

A czy wynikają z tego jakieś wyzwania dla dzieci? Jakie?

Wyzwaniem jest bycie z jednej strony zachęcanym do tolerancji i otwartości, z drugiej zniechęcany. Kobieta mówi, że akceptowałaby syna niezależnie od wyznania, aby tylko nie robił krzywdy innym i żył zgodnie ze sobą. Mąż nie raz mówił, że odrzuciłby syna, gdyby nie był katolikiem.
Musi wyznawać to co mąż i nie ma innej… odrzuciłby syna. To nieraz też mówi. Syn nie ma wyboru





Część IV: Refleksje i podsumowanie
	Na podstawie doświadczeń i obserwacji - czy w Polsce wszyscy mogą swobodnie żyć zgodnie ze swoim światopoglądem? 

Absolutnie nie, za dominujący uznaje katolicyzm.

U nas w tej chwili w Polsce jest obowiązującą wiarą, normą, jest katolicyzm, wszelkie jakieś przejawy inności, czy kulturowej, czy religijnej, są źle odbierane. Nie ma jeszcze takich… jest może już lepiej niż było jeszcze parę lat temu, ale dalej jest bardzo duże ograniczenie i takie zacofanie

Jeśli nie wszyscy – kto jest ograniczany? W jaki sposób się to przejawia?

Osoby przejawiające wszelką inność kulturową lub religijną.
ja muszę się dostosować tylko do męża, powinnam mu przytakiwać, robić co mi każe i tyle. A jeśli mówię znajomym, że jestem innej wiary, postępuję inaczej, to też mnie oceniają negatywnie. Dużo znajomych się odwróciło ode mnie, zerwało kontakty, albo utrzymują tylko z mężem, ja jestem jako ta, której tam się pomieszało w głowie


	Czy respondent/ka lub współmałżonek/ka odczuwa jakieś ograniczenia w praktykowaniu swojej wiary /życiu zgodnie ze swoim światopoglądem? 

Respondentka nie może wyznawać otwarcie przed mężem swojej wiary. Jej religijność i światopogląd nie mają żadnego znaczenia w tej relacji. Kobieta czuje się oszukana, bo mąż przed ślubem obiecywał jej co innego. Początki były ciężkie, potem się przyzwyczaiła.

Tematem tabu niepodlegającym dyskusji jest też rola kobiet
Mąż tłumaczy się rolą mężczyzny w życiu kobiety, znaczy w rodzinie, że mąż jest po to, żeby zapewnić podstawowe utrzymanie, jakiś poziom życia, i żona musi go słuchać, żona jest od tego, żeby wszystko w domu zrobić, bo mąż absolutnie nie zajmuje się żadnymi pracami domowymi, od tego jest żona. A to, że poszłam do pracy, to jest tylko mój wybór, bo nie musiałam według męża, i to muszę i tak to pogodzić wszystko


	Z perspektywy własnego doświadczenia, jak respondent/ka ocenia wpływ związków mieszanych na życie rodzinne i społeczeństwo? 
 Źle – brak porozumienia i dialogu.

Jeśli są dwie osoby otwarte, chętne do dialogu i takich wspólnych rzeczy, razem żeby robić, to jak najbardziej jest to możliwe. Jeśli są nastawione tylko na swoją wiarę, swój punkt widzenia, to ciężko jest


	Czy jest coś, co respondent/ka chciałby/chciałaby zmienić w swoim podejściu do radzenia sobie z różnicami religijnymi lub światopoglądowymi w rodzinie? Co?

Chciałabym, żeby mój mąż stał się bardziej otwarty, zaakceptował to, co było przed ślubem, żeby tak reagował jak było przed ślubem, to by był ideał. A w tej chwili muszę tylko czekać, mam nadzieję, że coś się w nim zmieni, nie mam innego wyjścia”
„Żeby mój partner po prostu akceptował mnie, moją wiarę, żeby zaczął akceptować moją wiarę

Czy respondent/ka ma jakieś rady dla innych rodzin w podobnej sytuacji? Jakie? 

Rozmowa, otwartość, kompromis, akceptacja, tolerancja. Szacunek dla cudzych poglądów




Uwagi końcowe respondenta/respondentki
	Chciałaby, żeby ludzie się bardziej szanowali i słuchali nawzajem
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